
Jeśli nie wiesz, gdzie usiadła,
podpowiedzieć trochę muszę:
– Spodobała jej się czapka
z jednobarwnym pióropuszem!

Gdy papużka z niej sfrunęła,
do sąsiada wpadła z krzykiem.
To niedobrze, bo właściciel
kawalerki był górnikiem.

Jak to górnik, zbierał kufle,
stare lampy i zegarki.
Miał też w domu kilka klatek,
bo hodował w nich kanarki.

Znikła tam jak kamień w wodzie!
Chłopiec znaleźć ją się starał:
– Gdzie tym razem się ukryła!
Może wlazła do zegara?


